
G A Z E T A

Wielkiego 

P O Z N A Ń S K I E G O .
N akładem  D rukarn i N ad w o rn ey  W . Deke.ro. i Spółki. — R e d a k to r : Assessor Raabski.

JW 43. — W Środę dnia 31. M aja 1826.

P o d łu g  doniesień  z Taganrogu  N . Cesarzo­
wa E lżbieta doznała recydywy.

W  tych dniach odkrył rzęd znaczne inal- 
wersacye, których się dopuszczaię urzędnicy  
koronni marynarki w Kronstadzie przez oszu- 
kanstwa na materyałach budowy okrętów, 
mianowicie co do miedzi i żelaza. Kilku u- 
rzędników uw ięziono , a skradzione i odkryte 
inateryały skonfiskowano.

W  k a c  h y.
Z  R z y m u  dnia  6. Maja. 

Przerwanego w przeszłym numerze tey gazety 
artykułu ciąg dalszy.

W krótce  po ogłoszeniu  tey bulli P iusa sió­
dm ego zostaliśmy pow ołan i ,  pom im o n ie u ­
dolności n aszych ,  do zaięcia po nim  stolicy 
świętey. Dochodziliśm y zaraz stanu, liczby 
i siły tych ta jem nych związków, i p rzekonali­
śmy się n iezad ługo , źe now e sekty, które się  
z n iem i po łęezy ły ,  śmiałość ich do wyższego 
posunę ły  stopnia. Zw ięzek  p o d  nazwiskiem

Wiadomości kraiowe.
Z  B e r l i n a  dnia 27. Maja.

N . K ról raczył dotychczasowego D yrektora  
prowincyalnego kantoru solnego D  i e t e - 
r i c h  mianować Radzcą  R egency inym  przy 
prowincyalney dyrekcyi poborow ey w Po- 
-znariiu.

P rzy b y ł  tu C. Austryacki goniec  gab ine to ­
wy P  r  o f  e t  i z  W iedn ia ,

Wiadomości zagraniczne.
R  o s s y a.

Z  P e t e r s b u r g a  dnia  16. Maja.
N N .  Cesarstwo wyiechali onegday  do Car- 

skiego-Sieła. — W czoray  przybył tu M arsza­
łek  X iężę  Uaguzy. ^

X ięst\va
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t ow arz ys t wa  a k a d e m i c k i e g o , sz cz eg ó l n i e y  z a ­
j ą ł  naszą  u w a g ą ;  o br a ł  o n  Sobie s iedl isko  
W w ie lu  u n iw e r s y te ta c h ,  g d z i e  m ło d z ie ż  z a ­
m ia s t  o d b ie ra n ia  nauk i  od sw o ic h  e a u c z y c i e -  
lów,  zos tai e u w o d z o n ą  i o b e z n a w a n ą  z t a j e m ­
n i c a m i  z ł e g o , k tóre im ł a two u to ro w ać  m o g ą  
d r o g ą  d o  z b r o d n i .  Sku.tek ok az a ł ,  i i  n.aypo- 
t ę ż n ie y s i  M o n a r c h o w i e  E u r o p e y s c y  n a p r ó -  
i n o  swo ie  św ie tne  o dn ie ś l i  z w y c ię z tw a ;  ta ie-  
n m e  tow arz ys t wa  zap a la ły  w sz ę d z i e  p o c h o ­
d n i ą  b u n t u ,  k tó r ą  n a d a r e m n i e  u s i ł ow a no  
zagas ić .  W  m ie y s c a c h  n a w e t ,  gd z i e  d a w n e  
p o s k r o m i o n o  z a b u r z e n i a ,  ob aw ia ią  s ią  od 
t y c h  sekt  n o w y c h  za w ie r u ch .  R ó w n ą  t a k ie  
w z n i e c a j ą  o b a w ą  cz ło n k o w ie  tych związków,  
g od z ą c y  swe ini  z b r o d n i c z e m i  sz tyle ty  na z g ł a ­
d z e n i e  p r z e z n a c z o n y c h  p r z e z  n ie  p o t a i e m n i e  
k r w a w y c h  ofiar.  I l e ż  to s t r a sz l iwych  walk n ie  
m u s i a ł a  p r z e c iw  n i m  p od ią ć  w ł a d z a ,  aby tyl­
ko p u b l i c z n ą  u t r zy m ać  s p ok o yn o ść !  N a d t o  
t y m  to w ar z ys tw o m  pr zy p i sa ć  n a l eż y  wielkie  
n i e s z c z ę ś c i e ,  k tórego kościoł  d o z n a i e ;  w iak 
ż y w y m  i  b o l e s n y m  po gr ąż a  nas  to sm utku!  
Z u c h w a l e  t arga ią  s ią  na  na yśw ię t sze  zasad y  
i nau k i  w ia r y ,  i u s i łu i ą  os ł abiać p o w a g ą  ko­
śc io ła ;  p o k ó y ,  do  k tó rego  ma  p r a w o ,  i e ś t  
wiec.ey n iż  n a r u s z o n y m  , iest  zn i s z c z o n y m .  
N i e c h  nikt  n i e m y ś l i ,  iż te i i n n e  n i e g o d z i w o -  
śc i ,  k tó rych  n i e w y m i e n i a l n y ,  p r z y p i s u i e m y  
t s i e m n y m  to w ar z y s t w om  w za m ia rz e  i ch c z e r ­
n ie n ia .  D z i e ł a ,  które wyd ać  ś mia ły  o r el igi i ,  
i c h  skład  re p u b l i k a ń sk i ,  icli p o g ar d a  d}a w ł a ­
d zy ,  i c h  n ie na w iś ć  p rz e c i w  władz twu ,  bós twu  
Chrys tusa ,  n a w e t b y t n o ś c i  Boga ,  k tó rą  z a p r z e ­
czają,  ma te ry a l i z m ,  który w yzn a i ą ,  i ch  p raw a  
i u s t a w y ,  d o w o d z ą  i a wn ie  t ego c o ś m y  p o w i e ­
dz iel i  o i ch  u s i ł ow a n i a ch  dąż ąc y ch  d o  p o d -  
w ró c e n i a  p r a w y c h  X ią ź ą t  i wstrz.ąśnienia f u n ­
d a m e n t ó w  kośc ioła .  R ó w n i e  p e w n ą  iest  r z e ­
c z ą ,  iż r o z m a i t e  towarzys twa ,  acz p o d  wieło -  
r ak ie m i  i s tnące  n a z w is k a m i ,  w sp ó ln y  p la n  
b e z b o ż n o ś c i  po ł ączą .  P o  ty m  ro z b io r z e  po-  
c z y t u i e m y sob ie  za o b o w i ą z e k ,  o d n o w i ć  w y ­
ro k  po tę p ia jący  p r ze c iw ko  tym t a i e m n y m  to-  
warzyst rvoin-  A ż e b y  zaś ż a d n e  z n i c h  n ie u -  
da wa ło ,  że  n i e  i est  n as zy m  apos to lskim ob ią te  
w y r o k i e m ,  i t ym s p o s o b e m  n ie  w p r o w a d z a ło  
w b łąd lu d z i ,  k tó r ych  ł a tw o  p o d e y ś ć  m o ż n a ,  
o ś w ia d c z a m y ,  po w y s łu c h a n iu  r a dy  nas zy c h  
c z c i g o d n y c h  braci, Kardynałów świę tego  ko­

ścioła r z y m s k i e g o ,  _z w ł as ne g o  n a t chn ie n ia  
i z  ścisłą z n a io m o ś c ią  r ze czy  i d o y r za łą  roz­
wagą ,  iż nazaws ze  i pod ka ra mi ,  k tó re w przy.  
w i e d z i o n y c h  bu l l a ch  p o p r z e d n ik ó w  naszych,  
K l e m e n s a  X I I ,  B e n e d y k t a  X I V ,  P iu sa  V I I  
są w y z n a c z o n e ,  za k a z u ie m y  wsze lk ich pota­
j e m n y c h  to w a r z y s tw ,  tak i s tn ąc y ch  obe cn ie ,  
iako t eż  t y c h ,  które,by s ią  i e szc ze  mogł y  za­
wi ązać ,  i w szys tk ich ,  k tó reby  s ią  p o w o d o w a ­
ły  w y m i e n i o n e m i  wyżey  p la n a m i  p r z e c iw  ko- 
śc io łowi i p r a w e y  wł adzy .  S t oso w nie  do  te­
go  za k az u i em y  wszys tk im i k a ż d e m u  w szcze­
gólnośc i  chrześc ianinowi , .  j ak iego  kto iest sta­
n u ,  z n a c z e n i a ,  kond ycy i ,  świeck im,  xieżora 
i z a k o n n i k o m ,  n ie  ma iąc  p o t r z e b y  i ch tu  po­
j e d y n c z o  w y m i e n i a n i a ,  i  m o c ą  świę tego  po­
s łuszeńs twa ,  ażeby  p od  ż a d n y m  p o z o r e m  nie- 
p r zys tę po w al i  n i g d y  d o  ż a d n e g o  taiemnegtT 
towarzys twa,  n ie  ro zsze rza l i  i ch , u ie sprzyia l i  
im ,  n iemieśc i l i  i ch w s w e m  p o m i e s ż k a n i u  lub 
d o m u ,  arji p r z e c h o w y w a l i ,  n i e  p rzyimowal i  
ż a d n e g o  s topn ia  tyc h  związków,  n iedozwaJal i  
im o d b y w a n i a  s c h a d z e k ,  n ie u d z i e la l i  rady 
lu b  p o m o c y ,  a n i  i a w ni e  a n i  t a j e m n i e ,  ani 
w pro s t  ani  u b o c z n i e ;  n i e  zaciąga l i  i nnyc h  
osób,  n ie n am a w ia l i  i ch d o  p r zy s t ę p o w an ia  do 
tyc h  tow arzys tw;  n ie b yw a l i  na  i c h  p o s i e d ze ­
n ia ch  lub  o n e ż  w iaki b ą d ź  sposó b  ułatwiali ,  
N a t o m i a s t  w zyw am y k a ż d e g o ,  aż eb y  t roskl i­
wie  un ika ł  tych to w ar z ys tw ,  ich z i ednoc zen ,  
p o s i e d z e ń  i b r a c t w ,  p o d  ka rą  klątwy na p rz e ­
s t ę pcó w  tego zakazu,  którą p r ze z  t en  czyn  nie­
z w ło c z n i e  na s ieb ie  śc i ąga ,  a od  którey —. 
chyba  by w n ie b e z p ie c z e ń s t w ie  ś m i e r c i —  nikt 
go u w ol n i ć  n ie  mo ż e  p rócz  N as  i Naszych 
nas tępców.  D a le y  n ak a zu ie m y  k a ż de m u ,  pod 
karą p o m i e n i o n e y  k lą tw y ,  ażeby  Biskupom 
i i n n y m  o s o b o m ,  do k tó rych  to n a l e ż y ,  d o ­
no s i ł  , skoro  s ią  dow ie  , iż kto iest  cz łonkiem 
o w y c h  towarzys tw,  lub  s i ą  do puś c i ł  ktorego 
z po wyżey  w y m i e n i o n y c h  wys tępków.  Na- 
dewszys fko  po tęp ia  s ię  n in ieysze ro  i za n ie ­
w aż n ą  uzna ie ,  owa b ez b o żn a  p rzys ięga ,  którą 
s i ę  w s tępu jący  cz ło n k o w ie  ow yc h  towarzystw 
z o b o w i ą z u i ą ,  n i ewyia  wiać n ic  coko lwiek sią 
ich ty c ze ,  i karać śm ie rc i ą  c z ł o o k o w ,  którzy- 
by  co wydal i .  M o ź e i l i k t o ,  bez pop e ł n ie n i a  
z b r od n i ,  zob ow ię zy  w a ć s i ę  p r z y s i ę g ą  do skry- 
tobó ys twa  lub  do  po g ar d y  władz y  świeckiey 
id u ch o w n ćy ?  N ie  i es tże to rzeczą zbrodni-
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czą t niegodną,- brać do  takowych występków 
Boga za świadka? Oycowie soboru L a te rań ­
skiego bardzo m ądrze pow iedzieli :  nofi enirn 
dicerida sunt ju r  amenta sed potius perjw ia , quae 
contra utilitatem ecclesiasticam et sanctissimo- 
rum  patrum  veniunt instituta. Moźnaź znieść 
zuchwałość czyli raczey szaleństwo lu d z i ,  CO' 
publicznie  zapieraią się B oga , a iednak od  
tych, których do swoich sekt przypuszczaią, 
wymagaią przysięgi w iego im ien iu?

( Dalszy• ciąg■ pózniey.j
X iąźę  Borghese darował Papieżowi sw oią  

posiadłość V illa  M ondragone  pod Frascati dla 
urządzenia iey na szpital obłąkanych.-

N adżw yczaynie  pochlebny sposób, w iakirn 
Oyciec S. przyirnował Xi‘ąźęcia Borghese, iest 
przedm iotem  wszelkich rozm ów. Na dole  
przed  Rafaełskim dziedzińcem  czekało na n ie ­
go ośmiu papiezkich noszarów , którzy go za­
nieśli aż do ostatniego przedpokoiu  Oyca 
T e n  przybył niebawnie , poda ł  rękę X iążąciu : 
i p rosił  go siedzieć przez całą ro z m o w ę , któ­
ra przeszło pół godziny trwała. N azaiu trz  
otrzymał X iąźę ze stołu papiezkiego koszyk 
ostryg; koszyk ten-, iak zap ew n ia ią , iest n a ­
der  p ięknego utworu i suto drogiem i kamie­
niami ozdobiony.. O śm iu  noszarom  podaro­
wał X iążę tyleż Ludwików. Tw ierdzą ,,  i i  
iego codz ienny  dochod wynosi' przeszło ic o o  
Scudi (Scudi czyni około * Tal. 9 gr. 9 fen. 
saską monetą). W d ow iec  po siostrze Bortapar- 
tego P au l in ie ,  liczy teraz 50 lat i n iem a dzie­
ci. W ą tp ią  , aby zamieszkał ciągle w R z y ­
mie.- D a ie  co ty d z ień  dwa wielkie obiady.

P rz y b y ł  tu Jo z e f  Tenra-garo Anovare ,-  n a ­
czelnik Irokezów . Kray przez niego rządzo­
ny leży m iędzy 75 i 85 stopniem 'szerokości. 
A kouerasne  iest stolicą tego kraiu. Missyo- 
n a r r  Giambattista P a u v e l ,  nauczyciel i t łu ­
macz iego , p rzy iechał tu z tym m łodym  rzą- 
dzcą ,  który ma zamiar prosić Oyca S. o po­
moc re l ig iyną  dla iedney  części swoiey w ie i-  
kiey familii,

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a  dnia 20; Maja;

D n ia  15.. m. b. Izb a  Parów  przyięła  prawo* 
ce lne  w 1x7' kresek przeciw 6. T e g o ż  dnia 
rozpoczęły  s ię  w Izb ie  D eputowanych, roz­
prawy n ad  budżetem ,, w których  n iezm ie rn ie

docinano  Ministrom. W y s tąp i ł  nayprzód  P . 
A gier .  P io runow ał on' przeciw eentralizacyi 
interessów, przeciw dow olnem u odprawianiu* 
Oficerów , zaniedbyw aniu  siły morskiey , i u -  
trzym yw ał, iż w woysku rozdaią  posady po­
d ług swoiego- w idz im is ię ,  i przezto tak bar­
dzo ie zn iechęca ią ,  iż w tym roku iuż 1 8 0 0  
Oficerów dymissyą wzięło, — Kanclerz pań­
s tw a: „ T o  po tw arz !CŁ — P a n  A g ie r :  „ J e ­
stem na mównicy, proszę mi riieprzeszkadzać. 
M ożesz  W P a n  także z mównicy odpow ie­
dzieć." — K an c le rz :  „Spodziew ałem  się wy­
św iadczyć P a n u  grzeczność, nazywaiąc to p o -  
twarzą.“ —  P an  A g ie r :  „W alczy łem  zawsze 
przeciw potwarzy, nigdym  iey nierozsiewał.‘e'
— P. P e r r i e r :  „ G d y b y  tu  Minister woyny by ł 
p rzy tom nym , odpow iedzia łby: iż nas tu bar­
dzo  lekce ważą.“  —  A g ie r  (prowadzi rzecz 
da ley):  „Szemraniem*, moi Panowie, nic s ię  
,niezbiia. N ie  bo ię  się tego i  mówić będę  
p raw dę . F rancya ledwie ukryć może swą ży­
wą obaw ę, w :dząc iak duchowność zagraża' 
ogarńienietn  doczesności. I  zkądże pocho­
dzi to zagrożenie,, którego się nayzhakomitsi 
naw et P ra łac i  zdaią  lękać?  Z  strony ukrytey* 
w ła d z y ,  którą pew ien  weteran M onarch ii  
(H ra b ia  M ontłosier) wskazał, a którą czas 
i w tern gronie  wykryć. N ie  sądźcie,, pano ­
w ie , iż chcę o  Jezuitach' m ó w ić ; lubo towa­
rzystwo to skłonnem* iest do rz ą d z e n ia ,  do 
mięszania się w cudze sprawy, to wszelako1 
wyznać muszę, bez ogrodki, iż mi się n iezda­
rą być n iebezpiecznym i ci onegoż cz łonko­
w ie; którzy się  bawią kazaniami i w ychowy­
w an iem  m łodzieży,.  lecz Je z u ic i ,  którzy n o ­
szą fraki iak my. (Odzywa się głos i e d e n :  
Kongregacya i)  Chcę mówić o bractwie, co* 
początkowo utw orzonem  było do walczenia 
przeciw tyraniiy a dziś przeciwnie na ter p o ­
wstało, ażeby nas* now ą obarczyć tyranią. v 
(S łu ch ay c ie ! )  L ic z y  ono  znakom itych , po­
bożnych i cnotliwych członków, z  pom iędzy  
których n ie ied en  p o r z u c iw s z y - ie u w o ln i ł  s ię  
tylko od in tryg , ale n ie  od dobrych  czynów. 
L iczy  także poczciwych*, ale mało nauki ma­
jących lu d z i ,  którzy ro zu m ię ią  tylko relig ii  
służyć. L ecz  ci znakomici mężowie, n iew te -  
dząc o t e m  ,. są> tylko płaszczykiem', a poczci­
w i  na rzędz iam i dumy; Zapyta m nie kto o po­
l i tyczne zasady tego* towarzystwa r odpow iem ,
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i e i e d n a  cz ęś ć ,  l ecz  m n l e y  l i c z n a , s z c z e r z e
p r a g n ie  na s zy c h  kons ty t ucy jn ych  u s ta n o w ie ń  
i r e l i g i i ,  d rug a  zaś wieczną,  ty tn •us tauowie -  
Tiioui zaprzys ięg ła  n i e na w iś ć ,  cho c i aż by  n a ­
w e t  ut r at a ich p r a w d z i w y m  iirtere&som wiary 
zagroz i ł a .  Z ap y ta  m n i e  kto o  nazwisko t ego  
to w ar z y s t w a ,  o d p o w i e m ,  o d w o łu ią c  s ię  d o  
i-ego cz y nó w  i sk u tk ów ,  iz nazwisko  n ie  n a l e ­
ży  do  rzeczy .  ( P o r u s z e n i e . )  S wo im  d u c h e m  
in k w i z y c y i n y m  o d w o d z i  se rca  lu du  od  rel i -  
gi i ,  r ó w n i e  iak od  t r o n u ;  n ie po k o i  wiarę,  z a ­
m ia s t  ią w z m a c n i a ć ; kłóci  p r zy ia c i ó ł  i r o d z i ­
n y ;  n ie wz dr yg a  s ię  sza rpać  n a y w i e m i e y s z e  
p o ś w i ę c e n i e ;  za prz ec za ć  lu b  c z e r n i ć  naywi -  
d o c z n ie y s z e  z a s ł ug i ,  a co  n ay go r sz a  p o r ó ż n i ­
ł o  s a m y c h  rojal is tów p o m ię d z y  sobą .  N a d to  
b r o n i ,  g dy  t ego po t r ze ba  , l udz i  wcale in n e y  
b a r w y .  P r z e d  niern P re łe k c i  i P o dp re fe k c i ,  
i e i e l i  n i e  n a l eż ą  do  b r ac tw a ,  d r zy c  muszą,  
p r z e d  n ie in  k o r zą  s ię  M in i s t r o w i e ,  którzy to 
chc ą  s t r ząsnąć z s i eb ie  to i a r z m o ,  to ie 
z n o w u  na  karki  swe wdz iewa ią .  Z k ą d i e  
ta i ego  w ła dz a?  Z  w p ł y w u ,  który tria 
p r z y  r o z d a w a n i u  po sad  cy w i l n y c h  i woysko-  
w y c h ,  i z n i c h  u s u w a n i u . ( S z e m r a n i e . )  
—  W y k a z a w s z y  m ó w c a ,  iż n a m  te sa m e  
z a g r a i a i ą  n ie sz c zę śc ia ,  k tóre  spo tkały A n ­
gl ią  p o d  J a k o b e tn  w tory rn ,  za w o ła ł :  „ O b y
M in i s t r o w i e  nas i  korzysta l i  z nauk  h is to ry i !  
N i e c h a y  sk ruszą  os ta t ecznie  i a rzm o t ey  skry- 
tey wła dz y ,  k tóra n i e z a d ł u g o  i i c h  s tr ąc i ł  n i e ­
chay  walczą  p rz e c i w  n iey  z tey m ó w n i c y ;  
n i e c h a y  n ie d o p u s z c z a ią  u k ła d ó w ,  k n o w a n y c h  
n a  zn i sz c ze n ie  n as zy c h  po l i ty cz nyc h  i r e l i -  
g i y n y c h  sw o b ó d !  N i e c h a y  s ię  n i e o b a r c z a i ą  
o d p o w ie d z ia ln o ś c i ą  za  w y b u c h ,  k tóryby  n i e ­
z a w o d n y m  by ł  skutkiem za w ie s ze n ia  nay-  
m n i e y s z e y  z sw o h o d  n a s z y c h !  “  Z a k o ń c z y ł  
z a r z u t e m ,  iż wo y n a  h i szpańska tak ma ło  dla 
H i s z p a n i i  p r zy n i os ła  p o ż y t k u ,  i g ło sow ał  
p r z e c i  w bu dż e t ow i .  K a n c l e r z  za br a ł  p o ­
t e m  g łos  i b r on i ł  n i e o b e c n e g o  Min i s t r a  woy-  
n y ,  d o d a t ą c , iż od  £. S tyczn ia  r. b. tylko 45 
osób  żądało  dyrnissyi .  P o d  h rab ia  B e a u m o n t  
i  P a n  Baco t  de  R o m a n s  mówi l i  także p r ze c i w  
b u d ż e to w i  i p rzec iw M in i s t r om  i t.rl.  —  P r z y ­
t aczam y tu i e szcze mi e ys c e  z m o w y  P.  A g i e r ,  
o d z i e  czy n i  zarzu ty  w z g l ę d e m  z a n i e d b y w a n i a  
s i ły rnorskiey.  „ O d  d a w n e g o  iuź czasu żą da ­
j ą  p o m n o ż e n i a  na sz ey  s i ły m o r S k i e y , c i , co

n i e  o iu t r z ey sz y m  d n i u  tylko myślą .  A to l i  
n i e  dla  n a s ,  a l e d la  Baszy  E p i p sk ie g o  bu-du- 
i e tny okrę ty .  P łac i  nam  prawda  za  nie,  a my 
w in i ły śm y  m u  u p r z e y m o ś ć  i czu le  względy,  
iak s ię  P re z e s  R a d y  Mini s t rów na  tey rnowni-  
cy^wys łowt ł .  ( P r z e r y w a n i e . )  K e c z  iestźe 
aby i e d e n  ch rz eśc ian iu  , który bez  o b u r z e n ia  
m ó g ł  s ł uc hać  tego  Pa n a  mó w ią ce go  o czutych 
w zg l ęd ac h  dla t ego  Ba szy ,  a to w chwili ,  
gd z i e  tysi ące ch rześc ian  g i n ą  p o d  że lazem 
n i e w i e r n y c h .  ? “

N a  p o s i e d z e n i u  d n ia  rG. , gdz i e  daley p ro ­
w a d z o n o  s po r y  o  p r aw o  b u d ż e tu ,  oświadczy ł  
s i ę  P.  C h a r e n c e y  w yraźn i e  p rzec iwko  syste- 
niatowi  M in i s t r a ,  k torego o b w i n i a ł ,  że nie 
idz ie  p ros tą  d r o g ą  i o twarcie,  ale ma now ca m i ,  
wys tawiaiąc kray na n i e b e z p ie c z e ń s tw o .  Nie 
w y n u r z y ł  l e dn ak  go tow ośc i  g ło sow an ia  p r z e ­
ciwko  p r aw u  f i n a n s o w e m u ,  uważ a jąc  od r zu ­
ce n ie  p o d o b n e y  ustawy za krok n a d e r  n ie b e z ­
p ie c z n y ,  ale p r o p o n o w a ł  z m n i e y s z e n i e  wyda­
tków o tg  m i l i o n ó w ,  aby zn i ewol ić  Mini st rów 
do  r z ą d z e n i a  z m n i e y s z y m  kosz tem.  . P .  de 
St. ( Jh am a ns  m ó w i ł  za b u d ż e t e m ;  wykładał ,  
że  wydatki  nie tylko  n ie  są za wysokie ,  ale na ­
we t  w n iek tó rych  wzg lę da c h  n ie  o d p o w ia d a ją  , 
p o t r z e b o m ;  a  m ia n o w ic i e  Mi n i s t e r s tw u  mary­
narki  z a m a ło  p r z e z n a c z o n o ,  aby mogło  silę 
mor ską  wyn ieść  na p o t r z e b n y  s t o p i eń ;  twie r­
dz e  w ym ag a ią  z n a c z n y c h  w y da tk ów ,  aby ie 
do  n a l eż y te g o  s t anu  p r z y w r ó c ić ;  zakładanie  
d r ó g  i mo s t ów  n ie  iest  ie szcze dos ta t ecznie  
u r z ą d z o n e  i t. p .  J e d n a k ż e  t ako we  poprawy 
tylko powol i  d ad z ą  s ię  czynić-  P ro i ek tow ał  
na r es zc ie  do da t kow y a r ty ku ł ,  aby  fun du sze  
u m o r z e n i a  w p o ło w ie  p r z e z n a c z o n e  były na 
zakupy  wan ie  j c i o p r o c e n t o w y c h  r e n t , gdy bę­
dą  6tały n i że y  niż  s t o ,  a d r u g ą  p o ł o w ę  obra­
cano  na  u m o r z e n i e  ą p r o c c n t o  wych .  P a n  de 
L ę j a r d i e r e s  ga n i ł  ce n t r a l i zo w an ie  i wynikaią-  
cy .zt ąd koszt,  a r az em  i d ą ż e n i e i e d n e y  części 
d uc h o w ie ń s t w a  d.o z n i s z c z e n ia  r zą d u  kolisty- 
ł u c y i n e g o ,  iako n i e z g o d n e g o  z re l igią katoli­
cką.  M in i s t e r  ska rbu  zbi ia ł  wsze lkie zarzuty,  
c z y n i o n e  rządowi-,  k tó re ,  p o d ł u g  i ego zdania,  
po więks zey  części  by ły  skutkiem o p p o z y c y i - " 
mego d u c h a ,  rna iącego za cel  wzn iec ić  nie­
u fn ość  w rzą dz ie .  O ś w i a d c z o n o ,  r z e k ł ,  że 
właścic iel i  d o b r  w y d a n o  na of iarę giełdzie,  
ch ociaż p rzec iw n y  skutek Wie  w o c z y ; użyta
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Sb o wi em o s z c z ę d z o n y c h  w  p r z e sz ły m  r o t  u  6 
m i l io n ó w  przez  z n i ż e n ie  r en t  na z i m u ey s ze -  
I\ie gruł i iowycl i  podatków.  P ra w d a ,  ze p o  o- 
i e n i e  właściciel i  n i e  nay łeps ze  te st ;  ale iedy- 
u v  ś r o d e k  d o p o m o i e n i a i i n ,  lest,  n o w ą  o t w o ­
rzyć d rog ę  h a n d l u , i takim by ł  cel p o d a n e g o  
i  p rzy ję tego  p rawa c e ln e g o .  P o t e m  skarży 
s ię  na u t racony  ł r ancuzki  wp ływ za g r an i cy ;  
z a p e w n e  chcą tu p e w n ą  oko l i czność  p rzys to ­
so w ać ,  k tó rą teraj ;  za t ru dn iać  s ię  w m o d ę  
wesz ło .  A l e  gdy F r a n c y a  w tern tak p o s tę p u ie  
ink i i n n e  eu r o p e y sk ie  mocarstwa. ,  musz ą  więc 
być w a l n e ,  a tym,  c o  o tey r zeczy  ro zprawia ją  
n i e z n a n e  pow ody ,  które n ie  usp raw ie d l i wi a i ą  
wca le  tych  ciężkich F r a n c y  i u c z y n io n y c h  z a ­
rzu tów,  Go się tyczy centra l i z ac y i , o ktorey 
tyle m ó w i o n o ,  n i e  i es t M i n i s t e r y u m o d  t ego,  
ab-y ważne wydzia ły  za r z ą d u  od da ć  w ręce  
.tńievscowych w ł a d z ,  ieżel i  zn ay dz i e  środki  
usun ięc ia  t rudnośc i  teraz będ ą cy c h  na  p r ze -  
se k o d z ie ;  do tą d  m u  się to  m e u d a ł o ;  b-ędązas 
js wd z ięcznośc ią  Mi n i s t rowi e  p rzy jm o wa ć  rady 
w tym .względzie im  p o d a w a n e .  T o  rzekłszy,  
■chciał mówca  opuśc ić  m ó w n i c ę l e c z  na  zapy ­
ta n ie  P a n a  Kaz.  P e r r i e r :  a l e iakze s ię  r zecz  
ma z c e n z u r ą ,  k tó rą nam  g r oż ą ?  które coko l ­
wiek za in ięszania  sprawiło w I z b i e ,  w róc i ł  
się z t ę tn i  s łowy  : „ R a z  tylko mia ła  F r a n c y a  
c e n z u r ę ,  która s ię  aż do rozpusty  p r a w ie  po­
su nę ła  (wie le  g ło só w :  P rawda  1 p r a w d a l )  to 
j est od czasu o b e c n e g o  M ł m s t e r y u m .  W s p o -  
l lr inaią t eraz  o obawie  za p r o w a d z e n ia  c e n z u ­
ry N i e  waham się mey  myśl i  w tey m ie r ze  
wyjawić  bez  ogródk i  ( S luchayc ie  !):  J e że l i
do u t r zy m an ia  spo koynośc i  w kraru ce n zu ra  
n ie  iest p o t r z e b n a ,  to z a p r o w a d z o n ą  m e  b ę ­
d z i e ;  ale i.eźeli p o t r z e b n ą  s ię  s t a n ie ,  bez  n a ­
mys ł u  wsze lkiego p ro jek tować  lą będ z i em y 
N a  te s łowa  część I z b y  g ło śn e  ciała oklaski.; 
no cze m taka powstała  w rz aw a ,  i tak g łośne 
r o z m o w y ,  i i  « i e  s łyszano  wca le  p raw ie  m o ­
wy P a n a  B o u r d e a u ,  który t e raz wystąpi ł .

D n i a  17. c i ągn ę ł y  s ię  dal sze ro zp ra w y  n a d  
bu dż e te m.  M ó w cy  powtarzal i  naywięc ey  to, 
co  iuż i n n i  powiedz ie l i .  Z  p o m ię d z y  n icu  
nay ba rd z i e y  do c i na ł  Mi n i s t rom P .  H. G o n -  
Btant, i zwróci ł  na końcu  swą m o w ę  do zatnie- 
r ż a n e g o  p rze z  n i c h  p r z y w r ó c e n i a  cen zur y .  
O n e g d a y  zakończyły s ię  ro zpr aw y n a d o g o ł e m  
b u d ż e tu .

D ziennik H anM ow y  s z a r p i e  b u l l ę  paplezfrą. 
p r zec iw w o ln y m  m u l a r z o m , a Gwiazda, stawat 
w  iey o b r o n ie  .i p rzy tacza międz y  innena i ,  i£  
czystość .religii katol ickiey zos tai e zagrożona,  
n i e b ez p i ec ze ń s t w em ,  skoro s ię  w t ak ich  t o w a ­
rzys twach  cz łon kow ie  r ó ż n y c h  w y z n a ń  z b i e - -  
raią .  _ .

G wiazda  p o w ia d a ,  iż w R z y m ie  m ó w ią  a  
now.ey p r o in o c y i  na K a r d y n a ł ó w ,  do  których,  
l iczby  takź,e A b h e  de  la iMennais ma  być p o ­
l i cz ony .

D n i a  8- 4. ra.  z a ło ż o no  w T u l u z i e  k a m i e ń  
w ęg i e l ny  kośc io ła ,  b u d o w a n e g o  funduszem,  
-bractwa „s za ry c h  k a p n i k ó w " ,  którego P r e z e s  
R a d y  Min i s t rów,  P a n  V i l i e l e ,  iest  c z ło n k ie m .

W i e l u  akad em ików  w  S t ras sburga  i m ł o ­
d z i eń c ó w  z  b e s a n ę o n ,  ofiarowali  s ię  na pi­
śmie Xiąż.ęciu Gko i se u ł ,  walczyć za s p r a w ę  
G r e k ó w ,  a p ros i l i  o d an i e  im sp o so bn ośc i  d a  
tego.

P o d łu g  w ia do m o śc i  z  B u e n o s - A y r e s ,  p o d ­
dało  s ię  także i •Chiloe,  ostatni  p u nk t ,  k tó ry  
ieszcze H is z pa n ia  na s t a łym lądzie  posiadała. .

P ap ie ry  .spadaią z p o w o d u  d w u z n a c z n y c h  
oś w ia d cz eń  P a n a  Vi l i e l e  w zg l ęd em  cenzury. ,

P i szą  z L i z b o n y ,  że i d w ó r  Madry t sk i  uzna; 
t eraz  r e g e n c y ą.

Rząd  H ay t yc k i  p rzyś le  d w ó c h  n o w y c h  
kom m is sa rz y  do  Paryża .

K-onstytucyonista  donos i ,  i ż  Cesarz  D o n  P e ­
dro  wkrótce do Por tuga l i i  powróci .  G w iazda  
odp ow ia da  na t o , iż t-ey wiadom ośc i  n i e  daiei 
wiary.

W e  wsi B a n a ,  n i e da le ko  N e  v e r s ,  w y d a ­
rzył  s ię  nas tępu iący  korn i -  t r ag iczny p r z y p a ­
dek,  Mieszkańcy  tey wsi zwykli  co niedziela:  
tańczyć p rzy d u d a c h  p o d  g o l e m  n ie b e m .  B ę ­
dący tam od n ie daw na  mło d y  p l e b a n ,  k tóre­
m u  s ię  ta uc iecha n ie po d o ba ła ,  zakazywał  i ey  
częs to ,  a n a w e t  zab ie ra ł  dud z i a rz ow i  ins t ru ­
m e n t ,  gdy n a p o m n i e n i a  iego nieskutfcewały.  
J e d n e y  niedz ie l i ,  aby n i e d o z n a ć  p o d o b n e y  n i e ­
p rzy j em noś c i ,  włazi  wieyski  artysta na d rzew® 
i nadąwszy  d u d y  becza ł  na  n ich  t a ń cu ją cy m  
ch ł op ko m.  N ie d ł u g o  p rzychodz i  p le b a n  i o -  
burzo t iy  w id o k i e m  grayka na d r z e w i e ,  każe  
m u  z n ie go  s e y ś ć ,  c z e g o  gdy t e n  uc zy n ić  n i e  
c h c e ,  włazi  t akże na d r ze w o , aby inu zabrać  
du dy .  L e c z  n ieszczęśc ie  m ie ć  chc ia ło ,  źe  
p le b a n ,  i  du d z i a r z  z d u d a m i  z łec i ł i  z  d r z e w a ;
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dudziarz zapozwał teraz plebana da sądu, za prześladowania, i  wypuszczono na wolność
to  i i  go m ia ł  obić. przy tey okazyi, w ie le  o s ó b ,  które by ły  w ięz ione  za zdania

I z b a  hand low a  w B ordeaux  pisała znow u  po li tyczne .  Stronnicy Xiąźęcia Infantado 
d o  M inistra spraw wewnętrznych, dopraszaiąe  m n ie m a ią ,  źe ieźeli P an  R ecaeho  zostanie 
s ię  o- uznan ie  państw  p o łudn iow o-am erykań -  Ministrem,. X iążę  złoży urząd.   N a  powta-
SklAh '- u r  i t  c- a  7 7 t  w flioski; °  p rzyw rócen ie  inkwizycyiD n ia  15, m, b„ od jecha ł  Sir A d a m s  do  L o n -  n u a ł  Kroi ostatecznie odpow iedzieć  i i  przy
% n u .  . rzek ł  swoim sprzym ierzeńcom  * nieprzywra-

Gazeta coctzienna d o n o s i ,  12 stolica- z a k o n u  cac tego świętego urzędu., 1
maltańskiego została tym czasow o, dopók i n a  G en era ł  Carjaval,. od czasu m ianowania  2 

, ś rodz iem nem  m orzu  n ieotrzym a posady pod G eneralnym . Inspektorem  Królewskich ocho 
opiekę-, w ie lk ich  mocarstw sprzym ierzonych* tn ików , miał p rzyw iley  pracować bezpośre" 
z  Katanei. d a  F e r ra ry  w państw ie  kośc ie lnem  d n ia  z Królem.. N-ietylko go <-eraz utracił" 
p rzen ie s io n ą .  . ale naw et pew ne  pub liczne  dochody n ie  maia

XV pierwszym- tygodn iu  Czerwca wystąpi tu byc w przyszłeśc i obracane  na  op łacan ie  tev 
znakom ita  m łoda  śpiewaczka z  B erlina  (wy- milieyr. "
s ławiana panna  Son-tag). Karoliści p rzenieśli  te raz  ognisko swoich

Sum m y uzb ie ran e  p rzez  dam y tuteysze d la  działań do Starey Kastylii. Przed  kilku dnia 
G re k ó w , w ynoszą blisko 24,000 F r . ,  które rai m ieli tam schadzkę naygłów nieysi stron- 
wraz z zeb ran em i w ró żn y ch  towarzystwach nicy apostolscy:- B ryąadyer  M erino  G 
25.00.F r .  i 3,500:F r .  z koncertu  i . io o o F r .  in n ą  ra ł  L onga , Pułkow nicy  Malatas, Roias-rlbras" 
■drogą w p ły n io n y c h , o d dane  zostały K assye- Ma-rtucho, Balmaseda, e łC o l l e ń a l  i t d i nie’ 
rom  greckiego Komitetu.. _ którzy inn i  O ficerow ie, którzy dawnie'v nod"

O  zmarłym. L ac e p e d e  następujący piękny dow ództw em  Xiędza M erino  służyli., 
rys opowiadaią . Gdy b y ł  Kanclerzem  L e g i i  P o se ł  Rossyi&ki przen ies ie  swóy pobyt do
H o n o ro w e y ,  spostrzegł, że ied en  z iego pod- A ranhuez ;-  zdaie  się i ż  ważność teraźniev- 
w ładny. clr- nadzw yczaynie  sm u tn ą  miał postać., szych stosunków skłoniła  go do tego. Poseł 
K azał m u przy jść  do siebie , i wymusił n-a n im  stwo to ,  uważając po iego gońcach bardzo 
zezn an ie*  iż p rzez  n ierozw ażną  sz lache tność  iest- c z y n n e ,  rów nie  iafc i  ang ie lsk ie ’ do któ- 
ręezy ł  za przyjaciela  27,000 F r . , których te- rego ustawicznie przybywają pocz tą’ anglicv" 
raz  o d  n iego  żądaią. Pan  L a c e p e d e  wy.do- k tó rych  ąSgodzinny pobyt niekaźe się domy--’ 
bywa r z e c z o n ą  su m m ę w a&sygnatach b an k o -  ślać, iżby tylko dla zm iany pow ietrza  do M si­
w ych ze swego kantorka i poda ie  mui. Od- drytu przyjeżdżali.
chodząc  od siebie z radości,  pada mu do nóg  N ie  można- sobie  n ic  sm utnieyszego wysta- 
ów  cz łow iek  i prosi go-, aby rew ers  od niego- wić nad  teraźnieyszy pobyt w stolicy. T ea- 
n a  tę  sum m ę przyjął. _ ,*Moy przy jac ie lu ,  od- tra z p o w o d u ju b i le u sz u  pozam ykane, a akto- 
pow iada-L acepede*  ia  n igdy  nie  pożyczam*41 row ie  um iera ią  z głodu.. D w or wyiechał na

8 miesięcy. Magnaci i bogacze źyią skro- 
„  3  \  * z  P , a. n 1 > niektórzy są n a  w y g n a n iu ,. a inn i  opu-
Z - M a d r y t u  drua g. Maja* scili kray ratuiąc się ucieczką. H a n d e l  i kun-

P a n  B urgos p o d a ł  Królowi p ism o* w  kto*- sa ta - leżą  odłogiem . W ędrow cze  muzykusy - 
re m -a u to r  ro zw o d z i  s ię  nad obecnym  stanem, śpiew aki, nieożywiaią. u lic ; tańcuiący niedż- 
B i s z p a n i i ,  a które tu wielkie robi wrażenie* wiedź* który się tu n iedaw no  pokazał,  został 

Pa.n R ecacho  — w yrażono  w pryw atnym  l i -  wraz z m a łp ą  na swym grzb iec ie*  z swytn pa­
ście u m ieszczo n y m  w D z ien n ik u  Handlowym^ n em -i  p iszcza łkarzem , do więzienia- wtrąco- 
—  tak wielkie względy. Króla- p o s ia d a , i ż m ó -  hy, Tylko- processye m n ichów  i bractw prze- 
w ią  o u tw orzen iu  ministerstwa policy i ,  które ry waią sm u tn ą  ciszę, a m iędzy ugęszczaiącemi 
i e m u  ma być pow ierzonem .. P rz y z n a ć  n a le -  na n ie  w iernerni uważano kilka razy Posła 
ż y , iż  p rzyięte  p rzez  n iego  systema u m ia rk o -  F ran cu sk ieg o ,  
w a n ia , bardzo umysły łagodzi. Usta ły  tu
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P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y  d n i a  4. Maja.

M i n i s l e r  sk a rb u .  H r a b i a  M e l l o  de  M u r k i ,  
u sp r awied l iwia  co ra z  ba rdz iey  p o ło ż o n e  w 
jairn zaufan ie .  W y d a t k i  d o m u  kró lewskiego  
zostały o g r a n i c z o n e ;  n ie k tó re  g ma ch y  pu b l i ­
c z n e ,  m ia n o w ic ie  i n k w i z y c y i n e , zos ta ły  czę ­
ścią p rz e d a n e ,  częścią  do  in n e g o  użyc ia  p r z e ­
z na c z o n e .  Ban k i  królewskie  sptaca ią  ob l iga -  
cye r z ą d o w e  za p o m i e r n ą  s t r a t ą ,  p r ze zco  p o ­
ło żo no  t amę  n i e g o d z i w e m u  i i chwia rs twu .

N a  T a g  z a w in ą ł  ang iel ski  ok rę t  w o i e n n y  
G en o a  o 74 dz ia ł a ch  dla w zm o c n ie n ia  t a m e -  
m e cz n ey  s i ły  morsk iey  tego mocars twa.

O krę t  Por tuga lski  D o n  J u a n  V I . ,  k tó ry 
dnia 29. K w ie tn i a  p o p ł y n ą ł  do  R i o - J a n e i r o  
z  dep u t ac yą  ina iącą z ł oży ć  p o w in sz o w a ni a  
C e sa rz o w i ,  tow ar z y sz on y  i e s t  o d  2 a n g i e l ­
skich fregat  w o i e n n y c h .

Szczegóły z  różnych gazet o upadku, 
Missolongi.

Parysk i  D zienn ik Sporów  to z a w i e r a :  „ B o -  
hatyrscy ob ro ń cy  tey twie rdzy  byli  iuż  o d  ig tu  
dni  bez ch l e b a ;  p r z y m u s z e n i  żyć ps ie m m i ę ­
sem i in n e m i  o b r z y d z e n i e  w zb ud z a i ą ce m i  r z e ­
czami ,  pos tanowi l i  dn ia  22. K w i e t n i a ,  p o ł o ­
żyć kon ie c  swey n ę d z y .  Roz sad z i l i  część wa­
lów i zrobi l i  w y c ie cz k ę ,  w nad z i e i  p r ze to ro -  
wania sob ie  d ro g i  ku górze  Ara ky n th o s .  L e c z  
T u r c y  odpar l i  ich do miasta,  dok ąd  iuż się by ł  
p rzedar ł  n iep rzy iac ie l .  -Wszyscy  p rzyp łaci l i  
życiem.  Cz te rys ta m a t r o n  i dz iewic  p r z e z n a ­
czył I b r a h i m  w p o d a r u n e k  Su ł t anowi  i oycu 
swoietnu.  N ie m o w i ą tk a  i d r o b n e  dziatki wrzu ­
cono w  m o r ze .  P o c z t o w y  okręt  aus tryacki  p o ­
p łyną ł  z tą wiad om ośc ią  do  A ł e x a n d r y i . “

Goniec F rancuzki: „ J e d e n  z o b r o ń c ó w  M is ­
solongi, ,  który n ie iako  c u d o w n y m  s p o so b e m  
uszedł  p o w s z e c h n e y  rzezi ,  opo wia da ł ,  iż osa ­
da przez 19 d n i  niern ia ł a ch leba .  Ży w ią c  się 
naostatku ko tami  i psa mi ,  i mi ęs em  zz a b i ty c h  
nieprzyjac ió ł ,  i wygląda iąc  n a pr óź n o  d o w o z u  
żywności  p rz e z f lo t t ę ,  po s ta no w io no  na r adz ie  
w o ie nn e y  u twor zyć  w n o c y . n a  22gi ą ry  o d ­
dzia ły ,  k tóre ,  wz iąw szy  żo ny  i dziec i  w.śro-  
dęk ,  mia ły  opuśc ić  mias to , p rze b ić  s ię  p iz e z  
n jep rz y ia c i ó ł  i s tarać się do s ię gn ąć  g ór  A e t o -  
lii, N ieszczęśliw i mniem ali zostawać w poro­

z u m i e n i u  z  K a r a i s k a k io i , i  spo dz iewa l i  s i ę  
wsparcia z iego  s t rony .  O k o ł o  go d z i n y  u t e y  
p r z e d p ó ł n o c n e y  ruszy l i  z miasta.  P i e r w s z y  
od dz i a ł  trafił n a  ukrytą" ba t e r y ą  i p rawie  ca ły  

, p o le g ł  o d  kar taczów.  Ja k ie  i c o  ł u d z i ,  k tó rzy  
uszli  tego l o s u ,  sc h ron i l i  s ię  za r oz w al iny ,  
g d z i e  d r o g o  swe życ ie  p rzeda l i .  T r z y  i n n e  
o d d z i a ł y ,  n i e sz c zę śc ie m  swoich  w a le c z n y c h  
tow arz ysz ów  w za m ię sz a n ie  w p r a w i o n e ,  usi­
łow a ł y  po w ró c ić  do  Misso long i .  T w i e r d z a  
by ła  bez  o b r o n y ,  T u r c y  ci snęl i  s i ę  d o  n i e y ;  
by ła  go d z i n a  i s z a  z pó łnocy ,  wszyscy z b r ó y n i  
lu d z ie  zostal i  w p i e ń  wyc i ęc i ,  p r z e p u s z c z o n o  
tylko 4000 kobiet  i dz i ec i ,  k tóre  rnaią być czę­
śc ią  p r ze s ł an e  W .  Su ł t an ow i  i Baszy E g i p s k i e ­
m u ,  częścią  p r z e d a n e . “

W  p ó ż n i e y s z y m  a r tyku le  tak s i ę  D zienn ik  
Sporów  w yr a ża :  „ G r e c y a  n i e u p a d ł a  z u p a d ­
k i e m  N a w a r y n u ,  n i e u p a d n i e  z u p a d k i e m  M is ­
solong i .  T a  na  p rędce  iako tako o b w a r o w a ­
na twie rdza dokaza ła  t e g o ,  czego  się po  n i e y  
s p o d z ie w a ć  by ło  m oż na .  Stała s ię  g r o b e m  
k i lkunastu tys i ęcy  A r a b ó w  i E g i pc y  an , i t r zy-  
m a ł a s i ę  lat  kilka p r zec iw  p rze wyż sza iąc ey  si le 
n ie p rz y ia c i ó ł .  D o  u d z i e lo n y c h  o up ad k u  t ey 
tw ie rd z y  wiadomośc i  p r z y d a ie m y  i e szcze n a -  
s tępuiące  : P o  osta tniey  n ieszczęśl iwcy wyc ie ­
c z c e ,  c i snęl i  s ię T u r c y  r a z e m  z G re k am i  d o  
miasta.  Zapa l i l i  o n i  d r e w n i a n e  d o m y ,  d o  
k tó r yc hs ię  Grecy  poczęści  s c h r o n i l i ; i n n i  b r o ­
ni l i  s ię  i e szcze w  m u r o w a n y c h  d o m a c h  i n a  
wa łach .  W  za wi e ru sz e  3 do 400 ludz i  wpę­
d z o n y c h  na ob ó z  tu reck i ,  dos ta ło s ię  p raw ie  
c u d o w n y m  sp o s o b e m  w góry.  T r z y  d o  cz te­
re c h  tysi ęcy kob ie t  i dz i ec i ,  k tóre n ie ch c ia ł y  
p or zu c ić  m ę ż ó w  i o y c ó w ,  czeka n ie wo la .  
Nie iak a  poc iecha  dla ludzkości  z t ąd ,  źe 2 do  
3000 kob ie t  i dz iec i  opuśc iwszy M is so lo ng ę  
p r ze d  wzięc iem V as s i l a d i ,  s c h ro n i ły  się.  n a  
wyspy  Calatno i Peta l a ,  gdz i e  L o r d  wy ższy  
Ko mm is sa r z  wysp Joń sk i ch  b a n d e r ę  angie l ską  
i straż postawił .  T y m  n ie szczęś l iwym p o w i n ­
n i śmy n a y p r z ó d  n ieść l i tościwą p o m o c .  O b y  
o w e  wdowy i s i e roty  na  wyspach  C a la m o  iak 
n a y p r ę d z e y  darów naszych  kosz tować inog ły !  
O b y  Komrh is sa rze  nas i ,  p rze zwy c ię ża jąc  sw e  
w r o d z o n e  o b r z y d z e n i e ,  wyk upo wal i  z  o b o z u  
I b r a h i m a  k rwawe o f i a r y , k tó re  i e szcze -'nogą 
być  o c a l o n e ! “

D ziennik  Osservatore Triestino  z dnia 16.
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M a r a  d o n o s i  p o c i  n a p i s e m t  T r i e s t ,  d n i a  15.  
M  a i a ,  c o  n a s t ę p u i e :  „ K a p i t a n  p r z y b y ł e g o  t u  
" w c z o r a y  w  i6t .u d n i a c h  z  Z a n t e  o k r ę t u ,  p o ­
t w i e r d z a  w z i ę c i e  M i s s o i o n g i ,  i  d o d a i e  : I h r a -  
h i m  B a s z a  z o s t a w i ł  m a t ą .  z a ł o g ę  w t e y  t w i e r ­
d z y ,  a  z  r e s z t ą  s w e g o  w o y s k a  p o s z e d ł  d o  M o ­
r e l ;  f l o t t a  t u r e c k o - e g i p s k a  p o p ł y n ę ł a  d o  N a ­
p o l i  d i  R o m a n i a .  D w i e  f r e g a t y  i d w a  b r y g i  
l e y  fLotty n a t a r ł y  d n i a  18.  K w i e t n i a  z  z w y c i ę z -  
l i e r n  p o w o d z e n i e m  n a  e s k a d r ę  M i a u l i s a ,  i 
p r z y m u s i ł y  i ą  d o  u c i e c z k i  n a  A r c h i p e l a g .  
I n n e  l i s ty  z Z a n t e ,  d n i a  27 .  K w i e t n i a ,  k t ó r e  
d z i ś  n a d e s z ł y ,  z a w i e r a j ą  o u p a d k u  M i s s o i o n g i  
n a s t ę p u i ą c e  b l i ż s z e  s z c z e g ó ł y : D n i a  22.  K w i e ­
t n i a  b y ł o  w M i s s o l o n d z e  3 2 0 0  z b r o y n y c h ,  
3000 z o n  w  m ł o d o c i a n y m  w i e k u ,  5 0 0  m ł o ­
d z i e ń c ó w  o d  10  d o  18 l a t  i 7 0 0  n i e d o ł ę g ó w  i 
r a n n y c h .  N i e d o s t a t k i e m  ż y w n o ś c i  d o  o s t a t e -  
c z n e y  p r z y w i e d z e m  r o z p a c z y ,  d n i a  23.  K w i e ­
t n i a  2 0 0 0 z b r o y n y c h ,  z a b r a w s z y  w ś r o d e k  ż o n y  
i  m ł o d z i e ż ,  p r z e d s i ę w z i ę l i  w y c i e c z k ę ,  c h c ą c  
s i ę  p r z e b i ć  p r z e z  o b ó z  n i e p r z y j a c i e l s k i  -7 l e c z  
o k r ą ż e n i  o d  e g i p s k i e y  a r t y l l e r y i  i  i a z d y ,  z o ­
s t a l i  w  p i e ń  w y c i ę c i ,  t ak  i ż  l e d w i e  4 0  ż y w o  
w p a d ł o  d o  n i ' e w o l i .  D r u g i e  1 0 0 0  z b r o y n y c h ,  
J c t ó r z y  w m i e ś c i e  p o z o s t a l i ,  z g r o m a d z i l i  7 0 0  
n i e d o ł ę g ó w ,  d z i e c i  i s t a r c ó w  d o  f a r y ,  w y s a ­
d z i l i  i ą  w p o w i e t r z e ,  a  p o t e m  d o z n a l i  l o s u  
20C0 s w o i c h  p o p r z e d n i k ó w .  I b r a h i m  w s z e d ł  
p o t e m  d o  m i a s t a ,  z k ą d  p o c i ą g n ą ł  d o  M o r e i ,  
w y d a w s z y  w p r z ó d  r o z k a z y  w z g l ę d e m  w z i ę ­
c i a  s k a ł y  ' P e t a l a . ‘c

G a z e ta  P o w s z e c h n a  d o n o s i  p o d  n a p i s e m :  
T r i e s t  d n i a  14. M a i a  c o  ' n a s t ę p u j e :  „ B o h a -  
t y r s k i  u p a d e k  M i s s o i o n g i  p o t w i e r d z a  s i ę  z e  
w s z e c h  s t r o n .  D o d a i ą  d o  u d z i e l o n y c h  t u ż  
w i a d o m o ś c i ,  i ż  F r a n c u z o  -  E g i p c y a n i e  p o  
a t r z y m a n e y  p r z e z  s c h w y t a n e g o  s z p i e g a  w i a ­
d o m o ś c i ,  p r z e b r a w s z y  5 0 0  A l b a ń c z y k ó w  p o -  
g r e c k u ,  p o s t a w i l i  i c h  n a  u m ó w i o n y c h  w z g ó ­
r z a c h ,  d a i ą c  p r z e z t o  n i e s z c z ę ś l i w y m  M i s s o -  
ł o n g i a n o m  z n a k  d o  w y c i e c z k i .  Z a  p ó ź n o  ci 
p o z n a l i  b ł ą d s w ó y ,  a w i d z ą c  ź e  i u ź  o s t a t n i a  
I s k i e r k a  n a d z i e i  z g a s ł a ,  ź e  w y b ó r  w o y s k a  o s a ­
d y ,  t w o r z ą c y  p r z e d n i ą  s t r a ż  w y c i e c z k i ,  o d ­
c i ę t y m  i z r ą b a n y m  z o s t a ł ,  r z u c i l i  o g i e ń  w  p r z y ­
g o t o w a n e  o d  d a w n a  m i n y ,  i w y s a d z i l i  s i ę  
w  powietrze wraz z wpadłym i do miasta T u r ­

k a m i .  C o  s i ę  s t a ć  m i a ł o  z  k o b i e t a m i  i d z i e ć ­
m i ,  i e s t  t o  t y l k o  o d n o w i e n i e  w y p a d k ó w  n a  
w y s p i e  I p ś a r a ,  i w z b u d z a ć  b ę d z i e  l i t o ś ć  w ca- 
ł e y  E u r o p i e .  T y l e  p e w n a ,  iż k o b i e t y  i u ź  o d  
d a w n a  p o s t a n o w i ł y ,  n i e  r o z ł ą c z a ć  s i ę  ż y w o  
o d ' s w y c h  m ę ż ó w .  S ą d z i  m y  , i i  t o ,  c o  z a s z ł o  
p r z y  z a m i e r i i o n e y  w k u p ę  g r u z u  M i s s o l o n d z e ,  
t ak  w i e l k ą  p r z e r a ż a  z g r o z ą  n a w e t  p r z y i a c i ó ł  
T u r k ó w ,  i ż  ci n i e w i e d z ą  w i a k i m  s p o s o b i e  
u d z i e l i ć  b l i ż s z y c h  w i a d o m o ś c i  o  t e r n  n i e s z c z ę .  
Ś l r w e m  w y d a r z e n i u . “

D o s tr z e g a s z  A u s t iy a c h i  z  d n i a  22.  M a ł a  z a ­
w i e r a :  „ N a y n o w s z e  d o n i e s i e n i a  z  K o r f u  d n i a  
g .  M a i a  o p o w i a d a j ą  w y p a d k i  z a s z ł e  p r z y  w z i ę ­
c i u  M i s s o i o n g i  p r z e z  w o y s k o  t u r e c k i e ,  z  n i e -  
k l o r e m i  o d m i a n a m i ,  p r a w i e  w  t y m  s a m y m  
s p o s o b i e ,  i a k e ś m y  i e  w  n a s z y m  p i ą t k o w y m  
n u m e r z e  o p i s a l i  ; p o d ł u g  w i a d o m o ś c i ,  k tó re  
w  S t a m b u l e  o  n i chr  o d e b r a n o .  W y c h o d z ą c a  
w K o r f u  g a z e t a  z a w i e r a ł a  d n i a  6.  M a i a  n a s t ę -  
p u i ą c e  o  t e r n  w y d a r z e n i u  d o n i e s i e n i e :  ' „ O s a ­
d a  M i s s o i o n g i ,  w y n i s z c z o n a  g ł o d e m  i p o z b a ­
w i o n a  w s z e i k i e y  n a d z i e i  b y ć  w s p a r t ą  p r z e z  
f l o t t ę  g r e c k ą ,  k i o r e y  s i ę  n i e p o w i o d ł o  d o s t a ć  
s i ę  d o  L a g u n ó w ,  p o s t a n o w i ł a  w  n o c y  z d n i a  22. 
K w i e t n i a ,  u t o r o w a ć  s o b i e  d r o g ę  p r z e z  w o y s k o  
o b l ę g a i ą c e  i s z u k a ć  s w e g o  z b a w i e n i a .  D n i a  
23 .  o  p o r a n k u  c a ł e  m i a s t o  p ł o n ę ł o  o g n i e m ,  a 
o b l ę ź e ń c y  b y l i  i e g o  p a n a m i .  O  s p o s o b i e ,  
w  i a k i m  o s a d a  w y c i e c z k ę  s w ą  u r z ą d z i ł a  i w y­
k o n a ł a ,  o  l i c z b i e  o c a l o n y c h ,  i o  s p r a w i e n i u  
p o ż a r u  M i s s o i o n g i ,  k r ą ż ą  r o z m a i t e  i s p r z e c z n e  
d o n i e s i e n i a .  W s t r z y u m i e m y  s i ę  w i ę c  u d z i e ­
l a n i a  b l i ż s z y c h  o  t y m  w y p a d k u  w i a d o m o ś c i  
t a k  d ł u g o ,  d o p ó k i  n i e  o d b i e r z e m y  d o k ł a d n y c h  
i p e w n y c h  d o n i e s i e ń  w  t ey  m i e r z e . “  —  P o ­
d ł u g  p o w y ż s z y c h  w i a d o m o ś c i  z  K o r f u ,  m i a ł  
I b r a h i m  B a s z a  z a r a z  p o  w z i ę c i u  M i s s o i o n g i  
r u s z y ć  z  s w e r a  w o y s k i e m  k u  T r i p c . l i z z a ,  p o ­
w i e r z y ć  S e r a s k i e r o w i  R e s z y d  B a s z y  s t r a ż  zdo-  
b y t e y  t w i e r d z y  i z a l e c i ć  m u ,  a ż e b y  c zę ś c i  
s w e g o  w o y s k a  k a z a ł  r u s z y ć  k u  K o r y n t o w i .  —  
W  K o r f u  z a p e w n i a n o  p o w s z e c h n i e ,  ź e  I b r a ­
h i m  B a s z a  i e s z c z e  d n i a  p o p r z e d z a j ą c e g o  u p a ­
d e k  M i s s o i o n g i ,  o f i a r o w a ł  i e y  o s a d z i e  kapi t u-  
ł a c y ą  p o d  n a y z a s z c z y t n i e y s z c r n i  w a r u n k a m i .

CDodatek.)
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Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego.
(Z  dnia  31. Maja 1826 .)

A n g l i a ,
Z  L o n d y n u  dnia  17. Maja.

W  piątek w ypraw iono posłannika_ króle­
wskiego M oore  z urzędu  spraw zagranicznych 
z depeszami do P a n a  F red .  L am b  w M adry­
cie) a w sobotą posłannika H av iland  z depe­
szami do L o rd a  Granville  w Paryżu.

Brak zarobku i bieda szczególniey dokucza 
tkaczom w W a n d y  i. _

T u teyszy  zapas zboża pod kluczem króle­
wskim w ynosi:  pszenicy około 138,000 kwar- 
te ró w ,  ieczm ienia  15,000, owsa 145,000 kwar-
terów. .

Dotychczasowa p o ra  m esłuzy ła  zasiewom, 
lecz ie ie l i  ciepło nas tan ie ,  spodziewać s ię  ie- 
szcze można dobrych  urodzaiów.

W  M ancheste r  utrzyinuie się spokoyność. 
W  niektórych inn y ch  obwodach dopuszczaią 
Bię. ieszcze gdzie n iegdzie  bezprawiów. \V  
B lackburn pom nożyła  się znacznie  liczba wię­
źniów od  czasu przybycia tam siły zb royney . 
Także w okolicy L e e d s  wszystko spokoyno._ 

Zawartym został pokóy z B irm anam i dnia 
4. Stycznia w P le n a g h ,  kilka mil od M eadah, 
pod M e l lu h n , dokąd Birm ani p rzez  woysko 
Kottona z M adras ścigani byli. B irm anr od- 
s tępuią  cztery prow incye ( A r r a c a n )  i za­
płacą sto Crore  T ica le  (p rzesz ło  7 m illio -  
nów Talarów .)  P row incye  M u n ip o re ,  A s ­
sam , B achar i Y e a b u n g  rządzone  będą przez 
E a ja h ó w , k tórych w schodn io - indy jska  kom ­
pania mianuie. Za tw ierdzen ie  miało w prze­
ciągu1 10 dni nastąpić. —  Pajńery  wschodnio- 
indyiskiey kom panii  podniosły  się  na' tą  wia­
domość o 2 pG.

Listy z Monte-V ide o dnia 1 9 . Lutego do­

noszą  a  m ianow aniu  D o n  B ern h ard in o  R iv a "  
davia pierwszym P rezyden tem  po łączonych  
prowincyy la Plata. — Co się tyczy w oyny 
m iędzy  B uenos-A yres  a Brazylią, dotąd p ie r ­
wsze mocarstwo na lądzie zawsze odnosiło  
zwycięztwo. P o  potyczce na  m o rzu ,  w któ- 
rey A d m ira ł  Brown walczył przeciw przew yż-  
szaiącey s i l e , eskadra brazyiiyska cofnąć się 
musiała do M o n te -V id e o .

N i d e r l a n d y .
Z  B r u x e l l i  dnia a r .  Maja.

O negday  przybył tu  z Petersburga X iążę  
Galliczyn z depeszam i sw ego rządu do tutey- 
szego Posła  Bossyiskiego. Z da ie  s ię ,  iż te 
depesze  bardzo są w aż n e ,  poniew aż X ią ż ą  
n iebaw nie  od iechał do H aag i.

N i e m e  y.
Z  F r a n k f o r t u  n a d  M e n e m  dnia  ag.

Ma i 3.
N a  u rząd  nadzw yczsynego  Posła  i  p e łn o ­

m ocnego M inistra Rossyiskiego przy związku 
n iem ieck im , m ianow ał N . Cesarz M ikołay 
B arona  A n s te t t f  który złożywszy list wierzy­
te lny przez ręce prezyduiąaego C. Król. P o ­
sła na ia tem  posiedzen iu  dnia 5. Mała , u zn a ­
ny zą takiego formalnie został.

Z  wschodniey Frys landy i skarżą się na ozi- 
m inę , która wymókłszy i p rzez  z im ną  w iosnę  
ucierpiaw szy, n ie  obfite obiecuie żniwo. T a  
okoliczność i  nadzieia wywozu zboża do A n ­
g l i i ,  podniosła  znacznie  ceny  nietylko tam,, 
ale i  w innych n iem ieckich prowincyach.

Z  n a d  M e n u  dnia  21. Maja.
P r ia  1 9 . m. b. przybył do Moguncyi Jego
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K ró le w ic z  ośka M o ść  K ią^S  "'Vi 111 elm Pruski, 
G u b e rn a to r  twierdzy zw iązkow ej M oguncyi, 
i m nie tna ią ,  iż itam przez czas nieiaki zabawi.

W  M o n ach iu m  um arł  dnia ,13.tn .  b . -znany 
p rzez  swoią podróż do Brazylii badacz natury, 
P a n  S.pix, ,na m e s - w o w ą  gorączkę z petociarni.

Za  dni kilka -odprawią się w  L ich s taed t  .za­
ś lubiny wtorey X iężniczki Ł eu ch ten b e rg ,  
siostry K ró lew nySzw edzkiey , z^ia .żęc ie tn  n a ­
stępcy H o h e n a o i ie rn -B e c h in g e n .

-Rozmaite W iadom ości.

D n ia  8- m- b. odbyła  s ię  w H e l d e r  w im ie ­
n iu  W . Mistrza n a ro d o w eg o ,  Xiyżęcia  F ry ­
deryka N id e r lan d zk ieg o ,  installacya now ey  
loży m u la rsk ie j .  - . .

Tow arzystw o W rocław skie  trudn iące  się 
zb ie ran iem  ofiar na wsparcie Greków ogłosi­
ło  raport, z którego się okazuie, iż z łożone w 
przec iągu  pierwszych 14 dni ofiary, bto wnay- 
większey części przez W rocław ianów , w ynosi­
ł y  przeszło  6coo T a l .  W ciążitam ie sz c z e , ró ­
w n ie  iak w B e r l in ie ,  znaczne  śkładaią ofiary.

W  M o n a c h iu m  otworzył Baron  E ich th a l  
k o l le k tę d la  Greków.; naydostoynieysze  i nay- 
sz lachetnieysze, osoby  złożyły^ iuź znaczne  
su m m y , '  iedna  z pom iędzy  n ic h  ofiarowała 
SO,000 Złotych.

P o d h ra b ia  .Chateaubriand p rz y b y ł-d n ia  10. 
M aia  do L a u z a n n y ,  gdzie na ią ł  m ieszkanie 
i zatrudniać się myśli w ydaniem  dzieł swoich. 
M a m y  szczęście — m ów i Nuw-ellista 'Vaudois
  święcić iego do kan tonu  przybycie ie d n o -
myślnerui us i łow aniam i na korzyść n ieszczę­
śliwych Greków. O d  d n ia  26. K w ie tn ia  do 
dn ia  H . Maia w ynosiły  uzb ie rane  składki 
28 000 F ranków  Szwaycarśkich, około 30,000 
francuzkich , n ie rachu iąc  6co Ludw ików , któ­
re  z łożono  na  w ychow anie  m łodych  Greków*

Sposób zabezpieczenia murów pokoiowych 
od wilgoci.

B ie rz e  s i ę  4 -funty o c h r y ,  4 uncye  gleyty 
o łow ianey , i tyle oleiu ln ianego , ile potrzeba  
do nadan ia  tey m ieszan in ie ,  roztarłszy ią  na

m a r m u r z e ,  p rzyzw oitey  ;gęstośći, rtak, ńżbj 
za pom ocą  szczotki na ściany naprowadzoną 
;być mogła. W arsz tą  tey m ieszaniny  powleka 
się tnur w ilgo tny , a gdy ta wyschnie., powle­
ka się p o w tó rn ie ; nareszcie  poraź,trzeci i 4t.y, 
■ieźeiimur iest n ierów ny  i chropowaty. Gdy 
wszystko wyschnie., do czego potrzeba ośmiu 
..dni, pokrywa się n u r  upodobanem  obiciem 
p a p ie ro w em , które nazawsze zabezpieczone 
b ę d z ie  od wilgoci.

>L) o Or o c z y  n n o  ś ć.
D la  dotkniętych klęskami woyny Greków i 

lich familii z łożono  dalsze ofiary:
75) O d  urzędników  tuteyszego Król. Prześ. 

tSądu Ziemiańskiego 68 Tal. 5 śgr. 76) Dobie- 
linsk i ,1 Tal. 77) W d ow a M. 4 Tal. 78) S. K. 
5 Tal, 79) Jarochowski ,§ Frdr. go) Kurnato­
wski 1 T a l.  8 0  h .  K. 1 Frdr. 82) Doktor Huis- 
s o n  5 Frdr. ,83) Bezimienny 8 T a l .  ;8ą) o'd tu- 
teyszych chrześciańskich kupczyków 13 Tal. 15 
śgr. 85) P rz e z  S. N .  P .  L ucas  -za kilka exem- 
plarzy wydanych przez niego na korzyść skła­
dek dla Greków,dwóch poematów:: a) Cl. Bardt 
I Tal. b) K. P. Busse 10 śgr. c) D. P. Lebius 
IO śgr. cl) D .  d. Metzer 1 R ubel śrbr. e) Kapi­
tan v. Dandelski I Tal. / )  Hr. Bubna 10 śgr, 
g )  Prob. Królikowski 10 śgr. h) W . Paradowski 
10 śgr. ii) P. Stier 10 śgr. ,h) KT. Schmidt IO śgr. 
, /)O .Schilla  IO śgr. m) O. Diffrich 10 śgr. n) S. 
Jachm ann  io śg r .  (ogółem iR u b e l  śrbrn. .5Tal.
10 śgr.)

O d Nru. 75. do,85. ogółem  6 |  F rd r ,  106 Tal. 
i  I R u b e l  śrbrn.

P o zn ań  dnia 30. Maja 1826.
Towarzystwo uzbierania ofiar d la  Greków..

" O B  w i e s z c z e n i e "
O bw ieszczen ie  byłego D yrektoryum  miasta

11 Policyi,z  dnia 23. L is topada  >igig, tyczące 
isię zaikazu wystawiania wazoników czyli doni- 
czków zielnych lub innych naczyń na murach 
-przed oknami dom ów  bez należytego przy­
tw ie rdzen ia ,  p rzypom ina -się ninieyszym pu­
bliczności dla nayściśleyszego -do onegoż się 
zastosowania, :z tern ostrzeżeniem , iż każde 
-uchybienie rzeczonego urządzen ia ,  ustano­
w ioną w nim  karę policyiną n ieo d zo w n ie -za 
sobą pociągnie.

P o z n a ń  dnia 33 . M a ia  1826.
N a d b u r  m i s  t r Z f



OBW IESZCZENIE.
.Z a p la ta  p o ł r o c z n e y  p ro w iz y i  o d  l i s tó w  .za­

s t a w n y c h  z a c z y n a  s i ę  d n i a  16. C z e rw c a  r. b. i 
.ko ńczy  s i ę  d n i a 5 6 .  .N as tąp ić  .p o w in n a  n a  rę- 
■ce R e n d a n t a  w p r z y t o m n o ś c i  K u r a to r ó w  K assy
1 za  w s p ó ln y m  ty c h ż e  k w ite m  w lo k a lu  kasso- 
w y m  w  g o d z in a c h  n a  d rz w ia c h  bliź.ey o zn a -  
•czyć s ię  inaiąc.ycb, W y p ł a t a  p ro w iz y i . t rw a  o d  
2.8. C z e r w c a  r. b. d o  14 . L i p c a ,  P o s i a d a c z e  
k u p o n ó w  o b o w ią z a n i  są  te  w ra z  z  specy.f ikacyą  
o b e y m u i ą c ą  na-zwisko d o b r ,  n u m e r  i ilość p r o ­
w izy i  p o d a ć ,  b r z e g i  k u p o n ó w  p o d p is a m i  c z ł o n ­
k ó w  D y rekc .y i  o p a t r z o n e ,  n i e p o w i n n y  b y d ź o d -  
s t r z y ź o n e , w  p r z e c i w n y m  ra z i e  w y p ł a t a . o d m ó ­
w i o n ą  b y d ź  m o ż e .

P o z n a ń  d n ia  56. M a ja  1,826.
Król. Dyrekcya Prowincyalna Ziemstwa.

O  B W  I  E  S Z  C  Z  E  N  I JE.
‘F o l w a r k  ,d o  m a ł ż o n k ó w  L e a  i JB a -e r  L e y -  

: S e r ^ n a le ż ą c y ,  n a  t e r r k o r i u m  S o ła c z a  p o d  P o ­
z n a n i e m  p o ł o ż o n y ,  B a e r s f e l d e  n a z w a n y ,  a
2 d o m u .m ie s z k a ln e g o  , s t a y n i  i  s to d o ły  i 5 h u b  
ro l i  m ia ry  M a g d e b u r s k i e y  s i ę  sk ład a iący ,  m a  
m a  trzy  la ta  o d  S go  J a n a  ro k u  1826. d o  te g o ż  
■czasu 1829. r o k u  h y d ź  w y d z ie r ż a w io n y .  T e r ­
m i n  l i c y ta c y in y  w y z n a c z y l i ś m y  n a

. d z i e ń  t ;0 ,  C z e r w c a  r. b .
: z r a n a  o  g o d z in i e  ę te y  p r z e d  D e p u t o w a n y m  
R e f e r e n d a r y u s z e m  S ą d u  Z i e m i a ń s k i e g o  R i i -  
■ denburg  w  . Iz b ie  n a s z e y  I n s t r u k c y i n e y ,  n a  
k tó ry  o c h o t ę  d o  d z ie r ż a w ie n ia  m a ią c y c h  z a p o -  
izyw am y, W a r u n k i  d z ie r ż a w n e  W rę g is t r a tu -  
trze  p r z e y r z a n e  *bydż m o g ą ,  a kto l icy tow ać  
tc h c e ,  -kaucyą  50 T a l .  . D e p u t o w a n e m u  z ło ż y ć  
p o w i n i e n .

P o z n a ń  d n i a  2 0 . M a rc a  ■i8216.
K rólew sko-P ruski S ąd  Z iem iań sk i.
" O B W l  E S Z C Z  J E N I E .  ‘

W  d n i u  5.  C z e r w c u  r. b. .p r z e d p ó ł u -  
.d n i e m  o g o d z i n i e  9. p r z e d  R e f e r e n d a r y  u s z e m  
:S ąd u  Z ie m ia ń s k i e g o  .Ur. S tu d n i tz - 8  c e n tn a r ó w  
26 f u n t ó w  w e łn y  n a  d z i e d z iń c u  Z a m k o w y m  
n a y w ię c e y  d a i ą c e m u .z a  g o t o w ą  z a p ł a t ą  s p r z e ­
d a n e  b y d ź . m a i ą ,  n a  k tó ry c h  o c h o tę  k u p n a  m a ­

j ą c y c h  w z y w a m y .  '
P o z n a ń  .d n ia  29 .  'M a ja  ■1826,

■Król. P r u s k i  tSąd  Z i e m i a ń s k i .

Z A P O Z E W  E D Y K . T A L N Y .  
N a maiętności R a d o m i c k i e y  w obwodzie

P o z n a ń s k i m  w p o w ie c ie  W s ć h o w s F jm tp c S e i - e -  
.ney ,  J O .  J o a n n i e  K a t a r z  y 11 i e  z a ś lu b io n ó y  
A i ę c i u  A c a r e n c a  P i g n a . t e l l i  u ro d z o n e ,y  
X i ę ź n i c z c e  K u r la n d y i  n a i e ż ą c e y ,  w  R u b r .  I I I .  
.N ro .  .4. k s ięg i h .y po tecz ney  d la  z m a r ł e g o  G e -  
.n e r a ł a w o y s k .p o l s k i c h . J W ,  K a z im ie rz a  T u r n , o  
n a  F u n d a m e n c i e ,  k o n t r a k tu  z d n i a  14. M a r c a  
J 8 0 6 . ,  p o tw ie r d z o n e g o  d n ia  21, K w ie tn ia  t e ­
g o ż  r o k u ,  .kap ita ł  100,o c o  T a l ,  z a l e g ł b y , s u m ­
m y  sz a c u n k o w ó y  n a p i s a n y .  ,Z  s u m m y  te y  
w ie rz y c ie l  p o m ic -n io n y  p o m i ę d z y  in -nem i też  

. . Izy d o ro w i B ia ł o b ło c k i e m u  7 0 0 0  T a l .  o d c e d o -  
w a ł ,  .i t e m u ż  e jrp e d y c y ą  n a  tę  c zę ść  w y s ta w io ­
n e g o  d o k u m e n t u  -cessym ego  z  ,d n ia  .2. M a r c a  
1812. r o k u  w ra z  z p r z y ł ą c z o n ą  k o p ią  w ie rz y ­

t e l n ą  w s p o m n i o n e g o  k o n t r a k tu  w y rę c z y ł .
N a  w n io s e k  p o m i e n i o n e g o  B ia ło b ło c k ie g o ,  

w K r z e ś i i c a c h  z a m ie sz k a łe g o ,  k tó r e m u  o ry g in a ł  
t e g o ż  d o k u m e n t u  w e d ł u g  p o d a n ia  z a g i n ą ł , za -  
p o z y iv a m y  w szy s tk ich  iako  w ła śc ic ie le ,  c e s s y o -  
n a r y u s z e ,  z a s taw n i  lu b  in n i  p o s ia d a c z e  d o  w  
m o w ie  b ę d ą c e g o  d o k u m e n t u  p r e t e n s y e  -m ieć  
m n ie m a ią c y c h  , a ż e b y  s ię  w t e r m in ie

n a  d z i e ń  4. L i s t o p a d a  x ,  b . 
z r a n a  o g o d z in i e  l o t e y  p r z e d  D e l e g o w a n y m  
U r .  S a c h s e ,  S ę d z ią  .Z ie m ia ń sk im  w  n a s z e y  
I z b i e  I n s t r u k c y i n e y  w y z n a c z o n y m ,  o so b iśc ie  
J u b  p rz e z  p r a w o m o c n i e  u p o w a ż n i o n y c h  p e ł ­
n o m o c n i k ó w  staw ili  i p r e t e n s y e  sw e  w y w ie d l i ,  
a lb o w ie m  w ra z ie  p r z e c iw n y r n .z  ta k o w e m i  p r e -  
k lu d o w a n i  będą.,  i a m o r ty z a c y a  w y ź e y  a l lego-  
w a n e g o  in s t r u m e n t u  c e s s y in e g o  w raz  z  k o p ią  
w ię rz y  te in ą  p r z y ł ą c z o n e g o  k o n t r a k t u  z a w y r o ­
k o w a n ą  b ęd z ie .

W s c h o w a  d n ia  24. K w ie tn ia  1826.
Król. Pruski ;Sąd Ziemiański.

P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .
D o m o s t w o  . m u r o w a n e  p o d  ju r y s d y k c y ą  n a ­

s zą  w m ie śc ie  K e r p p n i e  p o w ie c ie  O s t r z e s z o -  
w s k im  p o d  N r o .  10. p o ł o ż o n e  , d o  m assy  k o n -  
k u r s o w e y  S a lo m o n a  S c h a y e ra  n a l e ż ą c e ,  w r a z  
z  z a b u d o w a n ie m ,  s t a y n ia m i  i w sz e lk iem i p r z y -  

i e g ł o ś c i a m i ,  .k tó re  p o d łu g  taxy  s ą d o w n ie  s p o -  
r z ą d z o n e y  jna T a l .  3724  śgr . ,22  fen .;ó  ie s t .o c e ­
n i o n e ,  n a  ż ą d a n ie  w ie rz y c ie l i  ,z p o w o d u  d ł u ­
g ó w  p u b l i c z n i e m a y w i ę c e y  d a i ą c e m u  s p r z e d a n e  
ibydź  m a ,  k tó r y m  k o ń c e m  t e r m i n  .p e r e m to r y -  
<czny n a

d z i e ń ' 3  r. L i p c a  r.  'b. 
zrana <0 godzinie ę tey  przed Królewskim Są-
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sFem* Poko i u  w Kem pnie w yznaczanym  został. 
Zdolność kupienia  maiącycli uwiadorniamy o 
term inie  tym z n a d m ien ien iem , iż w przecią­
g u  4.ch. tygodni zostawia się każdemu wolność 
doniesienia  nam  o niedokładnościach , iakieby 
przy  sporządzeniu taasy zayśó były mogły.

Taxa  w  regjstraturze naszey przey rżaną bydż 
jnoże .

K rotoszyn dnia  2.7. Kwietnia 18261
Król. P ru sk i  S ą d  Z iem iańsk i.

P A T E N T  SUJ3H A S T A C Y I N Y .
W ieczysto  dzierżawny folwark W oycin  pod 

jurysdykcyą naszą w Pow iecie  Szubińskim po ­
łożony , ,  do Karola i Jieaty małżonków Som- 
m erfeldów  na leżący , wraz z przyległościami, 
który pod ług  taxy sądownie s p o r z ą d z o n e j n a  
tal. 5021 śgr. 6 oceniono,, m a bydź na  żądanie 
wierzycieli z powodu długów publicznie nay- 
■więcey daiąeemu- sp rzedany , k tórym końcem 
te rm in a  licytacyjne na

d z i e ń  a 5.. L.u te  go- r 8 2 6.. 
d z i e ń  26* K w i e t n i a  1 8 2 6 ,  

te rm ia z a ś  perem toryczny na
d z i e ń  30.  C z e r w c a  1 8 2 6 .  

zrana  o godzinie 8. przed Konsyliarzem Sądu 
Ziem iańskiego W .  Springer w m ieyscu wyzna­
czone zostały.

Zdolność  kupienia maiących uwiadbmiamy 
© term inach tych z n adm ien ien iem , iż w ostat- 
Tiinanieruchomość naywięcey daiąeemu przy­
b i tą  zostanie, napóżnieysze  zaś podania wzgląd 
m ia n y m  nie  będzie,, ieźeliby prawne tego nie 
w ym agały  powody.

W  przeciągu 4 tygodni zostawia 9ię zresztą 
k a ż d e m u  wolność doniesienia nam o n iedokła­
dnościach, iakieby przy sporządzeniu  taxy zayśó 
Ikyły mogły.

Taxa każdego czasu w Registra turze naszey 
p rz e y  rżaną bydź:inoże.

Bydgoszcz dnia i  i .  L istopada 1823.
K r ó l i  P r u s k i  Są.d Z i e m i a ń s k i .

A  U  K  C  Y  A .
Z' s trony podpisanego- zakładu a r ty llery i 

p rzedaw ać  s ię  bę,dą przez aukcyą w p o n i e ^  
d z i a ł e k  d n i a  1 2. C z e r w c a  1 8 2 6 .  stare 
sp rzę ty  i: porządki końskie , kilka cetnarów 
sta rego  że la z a , m etalu i m osiądżu , n iem n iey  
ałara narzędzia artylleryine w tuteyszey zbro-

iowni artylleryi n a  ulicy W ro n ie c k ie y ,  n a  co  
s ię  chęć kupna maiących zaprasza. 

P p z n a ń d n ia  30. Maia 1826.
K r ó l e w s k i  Z a k ł a d  A r t y l l e r y i .

Voi t  us,. Krausa ,
M ajor. Porucznik .

O T 5 W I E  S Z  G Ż E N I E .
Stado moie w K r z y w e y  G ó r z e ,  z około 

700 sztuk dwustrzyźnych popraw nych  owiec 
składaiące s ię ,  zamyślam całkiem sprzedać 
z  wolney ręki. O cho tę  kupienia mziący raczą 
się w tym względzie do m nie  zgłosić i nayrze* 
te ln ieyszych  warunków być pewnym i.

N adm ien iam  leszcze, iż za cetnar ostatniey 
w ełny  z tychże owiec p łacono 54 T a l . ,  i że 
w przeszłey iesieni ośpicowały.

Grabowo w Pow iecie  W rzesińskim  dnia 10. 
M aia  1826.
■   J e s k e .
W yciąg  z B erlińsk iego  ku rsu  papieróy/ 

i p ien iędzy .

D nia  2 6 . Maja. Papiera­ Gotowi­
mi zny

Obligi długu, państwa . . 
Obligi bankowe a i do włącznie 

ii.-. H. . . . . . .
żlachodnio-Pruskie listy zasta­

w ne A  . .  .  . . . . .
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

wne B . . . . .  , . . .
Listy zastawne W . Xięstwa 

Poznańskiego . , .  , 
Wsćhodnio-Pruskia .  , , 
Szląskie  ......................

p o
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Poznań dnia 30.. Maja 1826,-
. ,, Papierami* G otow izna,

Kur3 obiigow m». Poźnama . . 513 — —
Gd stu  

4’
C e n y  z b o ż a  w  B e r l i n i e  

U n ia  23 . M aja  1826a 
Ł ? d- e  nv: Tal. śgr. fen. Tak śgr. fen1,

P szen ica , 1  r g  §  i  —    _
Ż y to  x  i y -  1  —  —
Jęczm ien i w ie lk i —  25, —  -  —  22  6
Ję c z m ie ń  m a ły  —  2 0  8- -  —  —
O w ies; —  2 0  —  -  —  1 6  3
GrOch1 * r  ■—> j. m m  p*'1


